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      Wstęp


      Jeśli obecnie zagadnąć Polaka przeciętnie zorientowanego whistorii obu wojen światowych idziejów XX w., okaże się, że obitwie pod Gorlicami w1915roku wiedzą niemal wszyscy; obitwie pod Limanową w1914 nie wie prawie nikt. Podobnie jest np. wNowym Sączu: mieszkańcy wiedzą to iowo głównie ozwiązanym zJózefem Piłsudskim ilegionistami marcinkowieckim epizodzie bitwy. Częściowy paradoks polega na tym, że Nowy Sącz leży pomiędzy Limanową aGorlicami; od Limanowej dzieli go zaledwie dwadzieścia parę kilometrów, od Gorlic czterdzieści. Wczasie bitwy limanowskiej wgrudniu 1914r. miasto było zajęte iokupowane przez wojska rosyjskie od dwóch tygodni, oczekując wyzwolenia. Wpół roku później podczas bitwy gorlickiej było prawie jej bezpośrednim zapleczem przyfrontowym isiedzibą sztabu austro-węgiersko-niemieckiego. ONowym Sączu mówię wtym miejscu tylko marginalnie, dla geograficznej orientacji, książka nie ma bowiem wyraźnych regionalnych odniesień.


      Bitwa gorlicka zdominowała iprzysłoniła limanowską, była bowiem momentem przełomowym na wschodnim froncie przeciwrosyjskim. Niemniej jednak historyk godzić się nie powinien, by ta ostatnia aż do tego stopnia była zapomniana. Gdyby nie zwycięstwo limanowskie Austriaków iWęgrów, nie byłby możliwy wpół roku później słynny gorlicki Durchbruch, który zadecydował oklęsce Rosji — głównego zaborcy Polski, itym samym odalszej polskiej drodze do niepodległości. Bitwa pod Gorlicami posiada liczne już opracowania naukowe, zarówno polskie, jak iobce — część znich przetłumaczono wPolsce iwróżnym czasie wydano. Natomiast zainteresowanie operacją łapanowsko-limanowską, sfinalizowaną zwycięską dla Austro-Węgier bitwą, jest wpolskiej historiografii nadal niewielkie. Czy chodzi ostan opracowań? Zainteresowania pierwotne iwtórne? Znajomość rzeczy? Wiedzę? Trudno ustalić, co skutkiem, aco przyczyną wtym względzie.


      Ściślejsze ustalenie ram chronologicznych iprzestrzennych wrozważaniach obitwie limanowskiej nie ma większego sensu. Ogólnie mówiąc, trzeba je określić tak, aby mogły pomieścić wsobie możliwie wyczerpująco sprawy iproblemy tej bitwy, awięc: sytuację na froncie, bezpośrednie jej tło, okoliczności, plany strategiczno-taktyczne, przygotowanie operacji, przebieg bitwy zcałą sekwencją walki, rozstrzygnięcie, wreszcie następstwa bezpośrednie ihistoryczne znaczenie bitwy.


      Podobnie ma się sprawa ram tematycznych. Określają je powyżej wymienione problemy, przedstawione metodą klasycznie historyczno-wojskową, przy zawężeniu niemal wyłącznie do sfery militarnej. Odejścia poza wyżej określony zakres są więc wtej książce sporadyczne iraczej natury ogólnej.


      Tłem bezpośrednim, bliskim, przedstawionym wmiarę dokładniej, bo także idla celów porównawczych, są wydarzenia wojenne na froncie wschodnim pomiędzy listopadem 1914 amajem 1915roku. Idzie oczas decydujących bojów: pod Łodzią, Krakowem, apo bitwie limanowskiej także wKarpatach ipod Gorlicami. To tło jest także konieczne, by odpowiedzieć na szereg pytań: jakie jest miejsce bitwy limanowskiej wśród tych bojów? Jak idlaczego do niej doszło? Jakie nowości wsztuce wojennej się wniej pojawiły? Jaka była jej specyfika taktyczna istrategiczna? Na ile, wśród tych najważniejszych bitew, okazała się szczególnie ważną? Oczym zadecydowała? Czemu powinniśmy oniej pamiętać? Wreszcie, czemu jednak nie pamiętamy, czemu idzie wzapomnienie ta wielka historyczna bitwa?


      Operacje te zostały dobrze przedstawione wniezastąpionej do dziś przedwojennej dwutomowej Wielkiej Wojnie Jana Dąbrowskiego. Wydana wkilkadziesiąt lat później, opracowana jeszcze za PRL-uprzez Janusza Pajewskiego Pierwsza Wojna Światowa 1914–1918, pomimo „nowoczesnych metod badawczych”, znacznie tamtej ustępuje. Wiele wniej poglądów wynikających zpropagandy rosyjskiej, atakże niemieckiej, niechętnej Austro-Węgrom. Zresztą wydarzenia na froncie wschodnim traktuje ona drugoplanowo iczęsto marginalizuje. Znacznie przydatniejsze wnaszym aspekcie są drobniejsze, ale pod względem militarnym doskonalsze opracowania Mariana Zgórniaka, atakże opracowanie zbiorowe pod redakcją Tadeusza A. Olszańskiego. Na szczególną wnaszym przypadku uwagę zasługuje jedyna właściwie pełniejsza praca olimanowskiej bitwie icmentarzach wojennych autorstwa Krzysztofa Garduły iLeszka Ogórka, chociaż nie jest ona wolna od błędów[1].


      Jeśli idzie opolski czyn zbrojny wWielkiej Wojnie, olegiony — także wbojach limanowskich — sytuację wydawniczą podbudowują znacznie wznowienia ireprinty dzieł przedwojennych. Zasługują jednak na uwagę prace Mieczysława Wrzoska, zwieńczone dobrą książką opolskim czynie zbrojnym 1914–1918. Zdziesięcioletnim ponoć opóźnieniem Muzeum Historyczne Miasta Krakowa wydało pracę zbiorową dotyczącą Legionów Polskich. Jest ona dość szczegółowa, ale, co częste zwłaszcza wpracach zbiorowych, bardzo nierówna. Wczęści nas interesującej, dotyczącej walk pod Marcinkowicami iLimanową, posiada ona jakieś niewyjaśnione luki iwiele nowego nie wnosi. Wostatnim czasie wydano też pewną ilość wspomnień, materiałów źródłowych oraz przyczynków[2].


      Rzecz być może znamienna, że szczególnie udane iwartościowe wśród wymienionych prac pochodzą od autorów mniej znanych isą przeważnie broszurami niskonakładowymi, trudno dostępnymi dla czytelnika. Chociaż wymieniłem tu tylko niektóre ważniejsze pozycje, nie zmienia to dość smutnego faktu, że historiografia polska zrobiła bardzo niewiele womawianej tematyce — szczęśliwie niedawno uwolnionej zokowów komunistycznego lekceważenia, przemilczania, zakłamywania — choć przed dwudziestu paru laty wyrażano tyle optymizmu twórczego ityle deklarowano intelektualnego chciejstwa. Okazało się, że był to wówczas tylko krótki „międzyczas”. Pośród wielu negatywów pozytywnie wybija się jednak wydana wostatnich latach wartościowa pozycja monograficzna krakowskiego historyka Juliusza Batora — Wojna galicyjska. Działania armii austro-węgierskiej na froncie północnym (galicyjskim) wlatach 1914–1915[3]. Jest ona istotnym wydarzeniem historiograficznym, znacząco wypełniającym lukę wpolskiej literaturze historycznej, chociażby poprzez nietuzinkowe, ciekawe moim zdaniem poglądy autora. Zwłaszcza wdrugim, poprawionym irozszerzonym wydaniu rozlegle traktuje obitwie pod Limanową.


      Zinnych względów wspomnieć też trzeba oniedawno wydanej książce amerykańskiego historyka wojskowości dotyczącej bitwy pod Gorlicami[4]. Stanowi ona dość poprawne opracowanie, choć wcale nie wydaje się być bestsellerem, jak ją określono wpolskiej recenzji wydawniczej. Jest raczej dokumentem dość mizernej amerykańskiej wiedzy wzakresie tematyki wschodnioeuropejskiej. Czy warto wydawać takie książki, jeśli równocześnie zaniedbuje się wznawianie dawniejszych, dobrych opracowań polskich, austriackich, niemieckich czy wogóle europejskich, tak niejednokrotnie potrzebnych, aktórych nieraz próżno szukać wantykwariatach czy bibliotekach, które likwidujemy?


      Trzeba na koniec wspomnieć ojeszcze jednej wartościowej pozycji, jaką jest książka Gorlice 1915 Michała Klimeckiego[5], wydana przez Bellonę wtej samej serii „Historyczne Bitwy”.


      Podejmując temat jednej znajważniejszych bitew Pierwszej Wojny Światowej, które stoczono na jej froncie wschodnim, pragnę pomimo wszystko uniknąć zbyt ogólnych wprowadzeń iniepotrzebnie rozległego tła. Dotyczy to zarówno części poprzedzającej rozważania, jak ije kończącej. Owszem, rozszerzone tło jest niezbędne zuwagi na charakter książki, sądzę jednak, że ze względu na ograniczoną jej objętość, bynajmniej nie należy wtym względzie przesadzać, ponieważ byłoby to ze znaczną szkodą dla poznania samej bitwy, co stanowi przecież jądro treści. Wyręczę się więc tym, że potrzebne informacje można znaleźć we wspomnianym opracowaniu ztej samej serii, czyli Gorlice 1915. Skrót wzakresie ogólnych wprowadzeń wynika też zprzekonania, że Limanowa 1914, trafiając do rąk czytelnika, nie będzie ani pierwszą, ani jedyną przeczytaną przez niego książką oPierwszejWojnie Światowej.


      Załączona bibliografia nie jest zbyt obfita ani wyczerpująca. Zawiera głównie pozycje podstawowe. Nie wszystkie ztych wyszczególnionych wbibliografii występują także wprzypisach ina odwrót. Nie chciałem zresztą, zuwagi na charakter iniewielkie rozmiary tekstu, obciążać go zbyt szczegółowymi informacjami naukowymi.


      Przed kilku laty kontaktowałem się zprofesorem Marianem Zgórniakiem wsprawie materiałów na temat bitwy pod Limanową. Było to na krótko przed Jego śmiercią. Zapamiętałem zmęczony ismutny głos: „Otak, to bardzo ważna bitwa”. Zachęcał mnie do napisania książki, może nawet zamierzał jeszcze sam zająć się jej opracowaniem. Niestety; nie zdążył. Dlatego to jemu właśnie poświęcam niniejszą pracę.


      Na koniec pragnę złożyć podziękowania wszystkim szanownym osobom, które wspomogły mnie uwagami. Niektórym zawdzięczam dostęp do niezbędnych materiałów — do nich należą profesor Wiesław Bator zUniwersytetu Jagiellońskiego ijego syn Juliusz, autor cytowanej książki Wojna galicyjska…, pani Danuta Janusz zZakopanego, Helena Romer-Wąsowicz zJodłownika, oraz panowie Karol Wojtas, Marek Sukiennik iIreneusz Piszczek zLimanowej.


      Mam nadzieję, że książka przyczyni się do uświetnienia okrągłej, setnej rocznicy zarówno wybuchu Wielkiej Wojny, jak isamej bitwy.


      W.P.


      Zakopane, jesień 2013roku.
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        Aleksiej Aleksiejewicz Brusiłow (1853–1926), wg J. Bator, Wojna Galicyjska, Kraków 2008
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        Rosyjscy piechurzy unoszą rannego, wg J. Bator, Wojna Galicyjska, op. cit.
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        M. Gottlieb, Sztab Generalny IBrygady 1914
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